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stwowego Muzeum Etnograficznego, profesor Ksawery 
Piwocki , historyk sztuki dr Andrzej Jakimowicz, etno­
grafowie: dr Zofia Szyfelbejn-Sokolewicz, dr Anna K o -
w a ł s k a - L e w i c k a , mgr Krzysztof Makulsk i , mgr Jacek 
Olędzki, muzykologowie- fo lk loryśc i : dr Jan S tęszewski , 
dr L u d w i k Bielawski,, historyk l i te ra tury doc. dr Jul ian 
Lewańsiki oraz redaktor „Polskiej Sztuki Ludowej mgr 
Aleksander Jackowski. 

ALEKSANDER JACKOWSKI 

Temat dzisiejszej konferencji nie jest nowy, zresztą 
dok ładn ie dwadzieśc ia lat temu, w pierwszym zeszycie 
„Polskie j Sztuki Ludowej" , ukaza ł się programowy ar ty ­
kuł teoretyczny prof. Ksawerego Piwockiego pod tak im 
wła śn i e t y t u ł e m : Pojęcie sztuki ludowej. 

Zainteresowania teoretyczne były w pierwszym okre­
sie istnienia naszego pisma jak najbardziej z rozumiałe , 
i s tn ia ła bowiem potrzeba okreś len ia w nowych w a ­
runkach historycznych stosunku do sztuki ludowej, usta­
lenie zasięgu i cech tego zjawiska. Ówczesne konsta­
tacje opiera ły się jednak g łównie na wiedzy i myś l i 
teoretycznej okresu dwudziestolecia międzywojennego 
(zwłaszcza na pracach Piwockiego, Bystronia, Schram 
mówny) . W a ż n e było też, że in i c j a tywę b a d a ń podjęl i 
in te resu jący się twórczością l u d o w ą historycy sztuki, 
l i teraturoznawcy, muzykolodzy i ich w ł a ś n i e zaintereso­
wania zaważyły na późnie jszym kszta łc ie b a d a ń szcze­
gółowych, na wyborze metod i problematyki . W zakresie 
plas tyki oznaczało to przede wszystkim podjęcie kon­
cepcji Rieglowskich oraz myś l i marksistowskiej . 

Po pierwszej fa l i z a in t e r e sowań t eor ią przyszły lata 
pracy w terenie, poszerzania bazy m a t e r i a ł o w e j , nie­
zwykle w a ż n e kontakty z e tnograf ią , h is tor ią , archeolo­
gią. Odzwierciedlenie tych prac znaleźć m o ż n a i w l icz­
nych rocznikach „Polskie j Sztuki Ludowej" . 

Potrzeba, k t ó r ą obecnie odczuwamy, pewnych uśc i ś ­
leń czy nawet rewiz j i dotychczasowych założeń wyn ika 
г nawarstwienia doświadczeń, z p r ak tyk i , k t ó r a nie 
zawsze daje się uogólnić w schemacie dotychczasowych 
pojęć i s fo rmułowań . Zb l iżamy się zresztą do etapu syn­
tezy i już pierwsze jej p róby k a ż ą na nowo zas tanowić 
się nad s łusznością przy ję tych , a często ty lko dość m g l i ś ­
cie odczuwanych założeń teoretycznych. Jak ustosunko­
wać się np. do wspó łczesnych makatek i malowanek, 
spotykanych za równo na wsi , jak i w mieście (a więc 
w przekroju k u l t u r o w y m , a nie warstw społecznych) . 
Gdzie się kończy sztuka prowincjonalna, cechowa, a za­
czyna ludowa? Czy obrazy częs tochowskie są ludowe? 
A gipsy jarmarczne? A wota? Czy za ludowe - uznamy 
tylko wota woskowe, czy również srebrne? Co uznamy 
więc za obszar sztuki ludowej? Czy i w jakiej mierze 
będzie się on p o k r y w a ł z pojęc iem twórczości niepro­
fesjonalnej, nieelitarnej? Jakie są historyczne dystynkcje 
tego pojęcia? Czy jest ono odzwierciedleniem realnego 
i definiowalnego zjawiska, czy ty lko h ipos tazą? 

W praktyce naszego dz ia łan ia w Instytucie i . w re­
dakcji coraz częściej musimy się za s t anawiać •— co 
włączać, a co w y k r e ś l a ć z programu badań , co jeszcze 
jest, a co już nie jest „ sz tuką ludową" . Powstaje więc 
obawa, że operu jąc t radycyjnym pojęc iem sztuki ludo­
wej , m o ż e m y ograniczyć pole naszych badań , s t rac ić 
z oczu zjawiska ważne , a p rzek racza j ące ramy pojęcia. 

Tak więc wraca j ąc po dwudziestu latach do rozwa­
żań teoretycznych, chcie l ibyśmy, aby wychodzi ły one 
z k o n k r e t ó w , z uogólnienia doświadczeń badawczych 
nie ty lko nas, ludzi za jmujących się sz tuką l udową po l ­
ską, ale i r e p r e z e n t a n t ó w innych dyscyplin. Pode jmując 
rozległą p r o b l e m a t y k ę , zdajemy sobie s p r a w ę , że nie 
można jej rozwiązać w drodze jednej czy nawet k i l k u 
dyskusji. Toteż dzisiejsze spotkanie t raktujemy jako 
w s t ę p n e rozeznanie, świadomi tego, że może ono jedynie 
za rysować k ie runk i dalszych rozważań i dyskusji. 

Obszerny rejestr py t ań , k tó ry wraz z zaproszeniami 
przes ła l i śmy uczestnikom, niech nikogo nie peszy. Dobrze 
by było, gdyby choć na jedno pytanie udało się nam 
znaleźć odpowiedź. Ale z drugiej strony, być może u ż y ­
teczny będzie w tej i w n a s t ę p n y c h dyskusjach sam 
rejestr zagadnień i wątp l iwośc i . P r z y p o m n ę je. 

ZAKRES P O J Ę C I A K U L T U R Y LUDOWEJ 
— Jaka istnieje zależność między po la ryzac ją społeczną 

a k u l t u r o w ą okreś lonego społeczeńs twa. , 
— Co jest warunkiem formowania się nur tu wars tw 

elitarnych. 
— Jakie są determinanty powstawania zjawiska ok re ś ­

lanego jako kul tura ludowa. 
— Jakie są granice pojęcia (w czasie i przestrzeni) k u l ­

tu ry ludowej (np. czy pojęcie k u l t u r y ludowej należy 
r e z e r w o w a ć jedynie, dla społeczności rozwarstwionej). 

— Kiedy w przebiegu historycznym ma sens i kiedy 
sensu tego nie ma stosowanie pojęcia ku l tura ludo­
wa, sztuka ludowa. 

— Propozycja definicj i k u l t u r y ludowej. 

S Z T U K A L U D O W A 
— Czy. istnienie ku l tu ry ludowej równoczesne jest z fak­

tem w y s t ę p o w a n i a w jej ramach sztuki ludowej, f o l ­
k lo ru . 

— W jakiej mierze rodowód za in t e re sowań X V I I I 
i X I X w. k u l t u r ą l udową wyznacza granice samego 
pojęcia i jego zmienny w czasie zakres. 

— Co to jest sztuka ludowa? Charakter zjawiska. P r ó b a 
definicj i . . 

— Sztuka ludowa — sztuka dla ludu — elementy ludowe. 
— Co to jest s ty l ludowy i granice jego s tosowalności 

w analizie zjawisk zaliczanych do k u l t u r y ludowej. 
— Czy we współczesne j kul turze narodu zasadne jest 

i celowe pos ług iwan ie się pojęciem sztuki ludowej 
i w j a k i m zakresie. 
A n d r z e j J a k i m o w i c z : Chc ia łbym sp rawdz ić 

rację by tu mojej osoby na tej konferencji. Nie mogę 
się je j doczytać w dostarczonym m i zespole p y t a ń . Nie 
za jmuję się bowiem zagadnieniami teori i , a do tego 
wątp ię , czy m i a ł b y m coś do powiedzenia na temat po l ­
skiej sztuki ludowej. 

A l e k s a n d e r J a c k o w s k i : Gdy zastanawiamy 
się nad -problemem sztuki ludowej, pożądany jest, jak 
sądzę, m a t e r i a ł po równawczy , różne punkty widzenia. 
Co jest specyf iką sztuki ludowej w Polsce, a co jest je j : 
cechą ogólniejszą, wys t ępu j ącą w innych kulturach? 
I w j a k i m stopniu zasadne jest w ogóle m ó w i e n i e o sztuce 
ludowej w odniesieniu do sytuacji np. w Afryce, M o n ­
goli i czy Indiach. A b y uzyskać tego/rodzaju p o r ó w n a w ­
cze wypowiedzi , popros i l i śmy tu w ła śn i e mgra M a k u l -
skiego, mgra Olędzkiego i Ciebie ^ - najlepiej zoriento­
wanego w sytuacji kul turowej I n d i i . Chcemy więc , abyś 
mówiąc o Indiach, pomógł nam w myś len iu o naszej, 
polskiej sztuce ludowej. 
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